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Rady powiatowe. 


Na wezorajszem, posiedzeniu sejmowem roz- 
atrzygnięto w.zasadzie, iż rady powiatowe mają 
być zaprowadzone. Upadł więe wniosek. owej 
mniejszości komisji, która składa się „zi człon- 
ków frakcji klerykalnej, ks. Pawlikowa et con- 
sortes 


Dia czego frakcja klerykalna była przeci- 

wną reprózentacjom powiatowym? Wczoraj z 
ust jej członków słyszeliśmy kilka przyczyn, ale 
o jedynej prawdziwej przyczynie przemilezano. 
Większość sejmowa, będąca za radami poniej 
towemi, „dokładnie wiedziała, dla czego frakcja 
klerykalna się sprzeciwia, ale nie podnosiła tej 
przyczyny, nie zbijała jej, skoro z nią nie wy- 
stąpili. klerykalni. 
„. Frakcja klerykalna opiera się na obrządku, 
iztąd uważa się za reprezentantkę wszystkich 
unitów w Galicji, i ztąd woła często w sejmie i 
w dzienniku swym, Słowie: „My bolszośt w kraji, 
a meńszośt w sojmi.* łosi ona ciągle, ża Po- 
lacy dla tego tylko mają większość w sejmie, 
iż nie rozdzielono Galicji na dwa kraje sko- 
ronne. anok 

W to uwierzyły niektóry słowiańskie dzien- 
niki, a mianowicie dziennik. czeski Narod. Jakże 
ię teu dziennik zdziwił, gdy po przedłożeniu rzą- 

owego projektu o reprezentacji powiat., Słowo 
wystąpiło przeciw temn projektowi, a jako ar- 
$Riment przytoczyło, iż dla tego. Rusini nie cheą 
rad powiatowych, bo w tych radach i w wscho- 
dniej Galicji, na Rusi, żywioł polski wziąłby 
górę, miałby większość! 

„Jeżeli tak rzeczy stoją istotnie — odpowie- 
dział wtedy. Słowu czeski Narod — to dla czegoż 

magacie się podziału Galicji? cóż wam to po- 
może ? gdzież jest ta wasza bolszość ? 

My jeszcze bliżej rozjaśnimy przyczynę, 
dla czugo klerykalna partja jest przeciwną rą- 

om powiatowym. 

Oto partja klerykalna przez cerkiew samo-, 
włądny wpływ wywiera w gromadzie, a wpły- 
Wn Żadnego nie będzie miała w radach powia- 


towych; co więcej, obawia się nawet że przez | 


rządy powiatowe i dotychczasowy wpływ jej w 
gromadzie 


pierwszy sposobność, dać się poznać ludowi, ze- 


„Biọ z nim bliżej, zająć się wspólnie z lu-; 


Jego interesami, i przekonać lud że intere- 
Mdu d y wapólne. Może zniknąć wtedy nieufność 
kan ch iutoligencji, tak starannie przez klery- 
zyć lurokratów podtrzymywana. Może się 

GE; opowładztwo! „Rady powiatowe nie- 
z niemi ! Więc są dla azbuki i obrządkn! Precz 

W sejmie ezłonkowi Hiie i, 3 i 
stąpili z argumentarn, 19, T2KCJI klerykalnej wy- 
EW mię my, doby tabszemi, pełnemi sofiste- 


Ri e i ją. 
towa — mówili, — ale Gł. reprezentacja powia 


się pierwej gromada-g izeba — powtarzali, aby 
twą, aby tę autonomi 
pióro będzie można z 
Owiatowe, A tu wła 
n kj u nas ky. git tad 
owe w chwili, gdy ustawa i autonomi 3 
Wadzana ma być w gromadzie-gminie, A, REO: 
Snie teraz ŻW jej kierownika, któryby nasze 
nieposiadające inteligencji i zasobów. majątko- 
wych gromady nauczył, jak autonomię jm na. 
ch 4 wprowadzić, jak bndżety ustawiać, jąk ra 
ły ki składać, jak policję urządzać i td. nale- 
y Ea i nie popaść w odpowiedzialność i nie 
GA KĆ na gromady zbyt wielkich ciężarów, 
yby nie było rad powiatowych, każdy ksiądz 
w gromadzie owładnąłby całą jej autonomię, bo 
gromada nie miałaby nikogo innego, któryby z 
kar gra wdawał się w jej urządzenie, a sa- 
poły u dałaby sobie rady.  Popowładztwo więc 
mada b więcejby zakwitło jak teraz, gdzie gro- 
Z tel ardzo słabą ma samoistność. Więc precz 
j ©0 na zawądzie temn zakwitnięciu mogło- 

, Precz z radami powiatowemi! 
w słabą a 5 meNt frakcji klerykalnej uderzał 
a stronę włościan tak z Rusi, jak z Ma- 


a będzie kontrolowany, ograniczany. 
Inteligencji nie-klerykalnej będzie dana po raz | 


„BLA 


zowsza. Oto, mówiliklerykalni, i tak są wysokie 
bardzo podatki, a tu na utrzymanie rad powia- 
towych jeszeze nowe nałożą podatkina lud. Wę- 
żyk wniosek swój w sprawie zarazy także prze- 
prowadził rzuconą między włościan obawą, iż 
na metrykach bydła rząd może oprzeć i nałożyć 
nowy podatek. Tą samą drogą poszli klerykal- 
ni. Wprawdzie każdy Pidas na utrzymanie 
samorządu opłacany, wraca się podatkującym 
stokrotnie w' korzyściach dobrze prowadzonego 
samorządu, a wydatki na bezpłatne reprezenta- 
cje powiatowe będą bardzo szczupła, rady zaś 
powiatowe stojąc na straży budżetów gromadz- 
kich, nie dozwolą przeciążać wydatkami groma- 
dy, jak się to obecnie dzieje. Chociaż urząd 
gromadzki teraz nie ma tej autonomii, którą bę- 
dzie miał, i nie powinien więc mieć wydatków 
wielkich, to gromada placi obecnie na wydatki 
gmiane więcej jak drugie tyle, ile wynoszą 
wszystkie państwowe i krajowe podatki, jak to 
pan Smarzowski wykazał. = Przy” zaprowadzeniu 
nowej instytucji gminnej, nia będzie mógł urząd 
gromadzki bez przyzwolenia rady powiatowej 
nałożyć na gromadę więcej rocznie, narzu- 
cać podatku na' wydatki gromadzkie jak dzie- 
siątą część stałych podatków, a i z tej dziesią- 
tej części musi jak najdokładniejszy rachunek 
zdać radzie powiatowej. Wszystkie te jednak 
względy ustrzeżania przez rady powiatowe gro- 
mad od dotychczasowego najgorszego gospodar- 
stwa pieniężnego przy wybiórkach 1 wydatkach 
gromadzkich, od dotychczasowego przeciążenia 
gromad, któreby stało się jeszcze większa, 
gdy urzędom gromadzkim autonomia, teraz 
nadana -będzie « większa i więcej sposo- 
bności będą miały do mieopatrzniejszego * Jo- 
szcze gospodarowania groszem gromadzkim, — 
wszystkie te względy są niczem u frakeji kle- 
rykalnej, skoro rzuceniem postrachu ną włościan, 
iż nowy będą płacili podatek, gdy przystaną na 
rady powiatowe, odwrócić będzie można grożą 
ce popowładztwu niebezpieczeństwo. Dobrze 
Smarzewski odpowiedział, że i dziesiątej części 
tej kwoty, którą oszczędzą gminy w wydatkach 
gromadzkich, z powodn, że te wydatki kontro- 
lowane będą przez rady powiatowe, nie potrze- 
ba będzie na utrzymanie rad powiatowych! Iten 
argument byłby pewnie przekonał posłów wło- 
ściańskich, gdyby nie obrobiono ich ze strony 
frakcji klerykalnej w inny sposób. A jaki to 
był ten sposób, to można się było przekonać z 
mów włościan. 

Jestto ten sam sposób, za którege nżyciem 
frakcja klerykalna na Rusi dostała się 'do sejmu 
a biurokracja przeszkadzała wyborowi inteligen- 
cji na Mazowszn. Przedstawiano wtedy włościa- 
nom po cerkwiach nawet, że w sejmie dócydo- 
wać będą 0 gruntach spornych, lasach i pastwi- 
skach it. d., że panów więc, surdutowych, 1n- 
teligencji wybierać nie można, ' bo gotowi u- 
chwalić, aby przywrócono pańszczyznę: że przez 
rady powiatowe szlachta znowu chce pod swoje 
władanie wziąć lud tak, jak było za czasów 
pańszczyznianych, że zaprowadzenie rad powia- 
towych'a przywrócenie panowania szlachty, pań- 
szczyzny i t. d. to jedno, że przez rady powia- 
towe szlachta każe uchwalić nietylko odmówie- 
nie lasów i pastwisk, do których włościanie ro- 
bią pretensje, lecz i odbierze te grunta, lasy i 
pastwiska, których teraz włościanie używają. 

. Naturalna rzecz, że takiemi bredniami, pod- 
niecającemi namiętność  i' nieufność,” najłatwiej 
lud obałamneić. Lud nie umie władz i ich kom- 
petencji rozróżnić. Nie wie on, że ani o lasach, 
ani o gruntach i pastwiskach w radach powia- 
towych nie będzie i nie może być nigdy mowy, 
że w tych sprawach nie-mają te rady żadnej a 
żadnej władzy. Nawet więc między Mazurami 
tylko trzech znalazło się posłów, Krawczyk, 
Kobyłarz, Źabiński, którzy mie dali ułu- 
dzić się podobnym bredniom, i głosowali za za- 
prowadzeniem rad powiatowych ! 

Przy tej sposobności skompromitował kle- 
rykalnych nadzwyczajnie poseł Demkow. Prawił 
on 0 ucisku ruskoho naroda przez Polaków. Wo- 
łał, aby ten ucisk ustał, a będzie zgoda między 
Polakami a Rusinami. I kilkakroć powtórzył 
sposób, co czynić pierwsi mają, aby się Ruś z 
nimi pogodziła. Zgadnijże czytelniku eo to za 
sposób ? 

Oto panowie, hrabiowie, popraw- 
cie się, wymierzcie nam spra wie- 
dliwoś% — mówił, —oddajcie nam la- 
syi pastwiska! a bedzie między wa- 
mi — tu wskazywał na polską stronę — a n a- 
mi — tu wskazywał ną Ruś — zgoda naj- 
zupełniejaza! TE 

Tak pojmują równouprawnienie: narodowe i 
sprawę ruską włościanie. I tegorich pojmowa.- 
nią używa. za kulisami frakcja klerykalna, aby 
w sejmie skłonić do głosowania solidarnego! Na 
tej podstawie frakcja klerykalna głosi: My 


bolszość w krajua mems zos tiw soj- 
mi! 


Sprawozdanie mniejszości komisji 
WAS wyd em projektu rządowego do 
stawy gminnejiordynuacji wybor- 

czej in. 

Wysoki sejmie i any, ił 
Przedłożenie wządowe 0 ustawie 


3 . gminnej 
stawia ogólnikową zasadę, że jest g mi 


ną ka- 


We Lwowie, Sobota _d. 17. 


Marca 1866. 


żda osada, óbeenie własny zarząd posiadają- 
ca, bez wzgledu ha charakter miejski łub wiej- 
ski'osad, ani na dostateczność lub niedostate- 
czność sił moralnych i materjalnych, jakiemi 
pószczególnie osady rozrządzać mogą dla do- 
pełnienia gminnych zajęć, praw i obowiązków. 

Większość komisji sejmowoj,  wysądzonej 
dla złożenia sprawozdania o przedłożeniu rządo- 
wem, bądź to w części godząc się z tem poję- 
ciem zasadniczem o gminie, bądź też, raczej po- 
święcając odmienne przekonanie względom uty- 
litarnym, aby jakąkolwiek ważniejszą odmianą 
nie narazić ustawy na odmówienie sankcji mo- 
narszej, postanowiła nie odbiegać od wniosku 
rządowego, i takowy z mniej znaczącemi tylko 
poprawkami przyjmując za własny, przedłożyła 
Wysokiemu zgromadzeniu. Naprzeciw temu mniej- 
szość tejże samej komisji, nie może ani zgodzić 
się z zasadniczem pojęciem 0 znaczenin 
gminy, ani też uznać, że w sprawie rozstrzy- 
gającej o przyszłym ustroju społeczeństwa na- 
szego. godzi się poświęcać zdrową zasadę wzglę- 
dom utylitarnym, chociaż niozaprzeczenie wa: 
żność i znaczenie mającym. 

Dia tych więe powodów widzi sie mniej: 
szość w” obowiązku i konieczności wystąpienia 
otwarcie ze swojem zdaniem, odrębny wniosek 
swój oddając pod sąd i światłe rozstrzygnie- 
nie Izby. 

Wprowadzając organizację gminną, nie na: 
leży pod jedno prawo i jedno znaczenie podcią- 
gać miast i osad wiejskich. — W pierwszych 
urządzenie “gminne doprowadza do coraz wię- 
kszego samorządu i niezawisłości, tworzy w kra: 
ju calości odrębne, posiadające” nietylko środki 
wystarczające zadaniom własnego przez siebie 
rządu, ale i zaród dalszego postępu. 

Na wsi tych warunków zwyczajnie nie ma, 
i tak dla braku liczniej skupionych ludności w 
jednych miejscach, jak' i ze względu na różnoro- 
dność składowych żywiołów — organizacja gmin- 
na wiejska, aby celowi swemu odpowiedzieć, i 
nzyskać także przynależne sobie znaczenie, jako 
pierwszy stopień administracji krajowej, musi 
nietylko większe obejmować przestrzenie, ale 
zarazem starać oprzeć się na wszystkich bez 
wyjątku żywiołach, ustrój wiejski stanowiących. 

We wszystkich też krajach, nie podłegają- 
cych uciskowi biurokratycznemy, napotykamy 
ten sam charakter, nadany orgańizacji gmin 
wiejskich. 

Bezwzględne wyłączenie “obszarów dwor- 
skich ze związku gminy, jest zdaniem mniejszo-. 
ści, zapoznaniem najżywotniejszych potrzeb kra- 
ju, tem zgubniejszem, ileże zaprowadzeniem ta- 
kiego porządku gminnego, który potąd w kraju 
nie istniał, uprawnilibyśmy fakt, w przyszłości 
nader zgubny, a raz uświęcony, może już nie 
do usunięcia. 

Nie możemy nadawać nazwy ustroju społe- 
cznego dzisiejszym faktycznym stosunkom, ani 
na nich oprzeć przyszłej organizacji, a to tem 
bardziej, ileże rząd sam w innych krajach mo- 
narchii nie na faktycznym dawniej- 
Szym stosunku, ale na rzeczywistych 
gminach, z mocy ustawy gminnej z dnia 17. 
marca 1849 wydanej wprowadzonych, obecną 
ustawę gminną opierał. 

Od czasu zniesienia byłych dominiów, re- 
prezentujących organizację odpowiednią innym 
pojeciom, pozostaje kraj nasz w zupełnej an ar- 
chii społeeznej, której „prowizoryczne 
postanowienia z roku 1856 0 urządzeniu gmin 
(gromad)* i „instrukcja dla wójtów gminy (gro- 
mady)* zaradzić nie mogły. Na tych samych za- 
sadach chcieć więc i teraz przeprowadzić przy- 
szłe urządzenie gminne, i na prostych jedynie 
zmianach formy — co do wybern rady gminnej 
i zwierzchności gminnej — gruntować organi- 
zację gminy, byłoby to ustałeniem nadal wszech- 
władzy biurokratycznej, « gdyż przypnścić nawet 
nie można, aby się bez tak wszechsilnej opieki, 
dotąd bezwzględnie aż do najdrobniejszych szcze- 
gólów zarządu własnego gromad przez urzędy 
powiatowe wykonywanej, obeszły w przyszłości 
pojedyńcze wiejskie osady, niezdolne ani uznać 
praw, ani spełnić obowiązków, któreby na nie 
spływały w moc ustawy gminnej. 

Mniejszość komisji nie zapoznaje, o ile wa- 
źnem jest dla sejmu zadaniem, spiesznie wypro- 
wadzić kraj ze społecznej anarchii, w. której się 
na traz znajduje, i zgodnie z większością ko- 
misji, chętnie radaby uniknąć wszystkiego, -co 
wstrzymać lub odwlec może wprowadzenie zdro- 
wszego ustroju, lub zbliżenie się do takowego. 
Postępem jednak w tym kierunku uważać nie 
może ani stałego podniesienia, do znaczenia gmin 
pojedyńczych osad wiejskich, nie mających wa- 
runków samorządu, ani utrwalenia, w skutek te- 
go nieuniknionej przewagi miejscowych organów 
rządowych, ani też ostatecznie zaprowadzonego 
podziału pomiędzy własnością mniejszą | więk- 
szą — pomiędzy zastępem ludu wiejskiego z Je. 
dnej strony, a posiadaczami własności większej 
z drugiej strony, którzy są dotychczas prawdzi- 
wym w kraju żywiołem postępu. 1 oświaty, — 
których jest też obowiązkiem, wspólnie z ludem 
pracować nad podniesieniem moralnego i mate- 
rjalnego bytu kraju. > 

Uchwałą sejmu krajowego uświęcony tako- 
wy ustrój społeczny, nie różniłby się w istocie 
od dzisiejszego prowizorjum, o wiele jednak od 
niego dla krajn bylby szkodliwszym, gdyż usta- 
lałby zamęt w pojęciach, i stanowezo w przy- 
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szłości utrudniał, zaprowadzenie organizacji, od- 
powiedniej potrzebom kraju naszego I warunkom 
dobrze zrozumianego samorządu. Upatrując w 
organizacji gminnej część składową organizacji 
państwowej, i w wielu wzgłędach jednostkę pier- 
wszą administracji państwowej, władzom prawo- 
dawczym nia można odmówić prawa stanowic- 
nia o warunkach, które przyszła gmina 
posiadać winna, i w braku których żadna miej- 
scowość jako odrębna gmina nznaną być nie 
może. Tę zasadę umieściła też muiejszość zaraz 
na wstępie w $. 1. ustawy gminnej, orzeka- 
jąc, iż te tylko osady stanowić mo- 
gąsamoistne gminy, które prawnie 
nznanemi będą jako posiadające 
środki do wypełnienia praw iobo- 
wiązków na nie spływających. Samo 
zaś pojęcie gminy jako części składowych 
całego organizmu krajowego, wyklucza mo- 
żność, aby poza niemi pozostawały 
odrębne organiczne w kraju ciała, 
a przeto, aby takzwane dworskie obszary 
ze związku. gminnego wyłączone 
być mogły. — 

Bliższe określeuie drogą prawa warunków, 
od których istnienie gmin ma być zawisłęm, ja- 
koteż wciągnienia w związek gminuy wszystkich 
bez wyjątku obywateli krajowych, nie może być 
nważanem jako wyrządzony względem pojedyń- 
czych gwałt — tak, jak za gwałt i przymus. u- 
chodzić nie mogą ograniczenia „wolności i Samo- 
dzielności gmin, z ustawy wypływające. 

Przyznaue też władzom prawodawczym-pra- 
wo stanowienia o przyszłych gminach, jako” je- 
dnostkach organicznych państwowych, w niczem 
nie przesądza ani_ istnieniu i wiekami uświęce- 
nym prawom naszych gromad wiejskich, 
ani też odrębnemu względem tychże stanowisku 
obszarów dworskich, które już z powodu wyż- 
szego opodatkowania, . jak i do niedawnego» je- 
szcze czasu zwierzchniczego do gromad stosun- 
ku, na słuszny wzgląd w ustroju gminy zasłu - 
gują. — Jakoż we wnioskach swoich, a tniano- 
wicie w. rozdziale X., określa. mniejszość komi- 
sji, prawa i obowiązki gromad, wybór i zakres 
działania gromadzkich wójtów, <tudzież sposób 
samoistnego. zarządu mienia .i majątku gromady ; 
w.pojedyńczych zaś paragrafach ustawy gmia- 
nej, a głównie w rozdziale VII. poszezególnione 
gą odrębne prawa, „odnoszące „się do obszarów 
dworskich, w związku gminy pozostawionych. 

Nareszeier mniejszość komisji, uwzględnia - 
jąc okoliezność, iż gminy, dla których to-prawo 
wydane zostało, z. wszelką możliwą 'dokładno- 
ścią, z należytem „uwzględnieniem stosunków 
miejscowych tak różnorodnych, winny być: ukon- 
stytuowane, przedstawia. w. Rozdziale XI. pra- 
widla, według których to przeprowadzenie ukon 
stytuowania się gmin zdzigłane być ma, wyeko- 
dząc przy skreślaniu tych prawideł-z tej nasady, 
iż gmiua także, jako „organiczna jednostka ad- 
uinistracji kraju, przez jego własne, czynniki 
utworzoną i .w życie wprowadzoną być musi. 

Naprzeciw -wypracowaniu » większości *komi- 
sji, mniejszość tejże ograniczyła: wniesione'przez 
siabie zmiany «do tych tylko paragrafów, które 
w ścisłym są zawiązku z. odmiennem: jej zasadni- 
czem «0 gminie, pojęciem ; +w/-innych |zaś punk- 
tach. przyjęła „ bez” zmian projekt większości, 
jakkolwiek w wielu miejscach "uważała go za 
niedostateczny, lub właściwościom naszego kraju 
mniej odpowiedni. Hu; 

Powodem tego postanowienia było. przeko- 
nanie, że wszelką ustawę gminną dopiero czas 
i praktyczne przeprowadzenie w „życie -wydo- 
skonalić mogą. że dostatecznem jest: przeto. na 
wstępie, ocalić założenie i myśl. zasadniczą, w 
szczegółach zaś mniejszej wagi ustąpić można i 
należy względom utylitarnym, a-mianowicie, aby 
ułatwić i przyspieszyć w Izbie obrady i powzię- 
cie uchwały. Kt ię, 

Z tego także powodu mniejszość „komisji, 
pomimo uznanej różnicy między „znaczeniem i 
charakterem organizacji. gminnej „W Zasłosowa- 
niu do miast i stosunków, wiejskich, nie chciała 
tak dalece odstępywać od „wniosku „większości, 
wnosząc osobne Ustawy, jednę dla miast, drugą 
dla gmin wiejskich : w wielu bowiem względach 
spływać się one muszą 'w postanowieniach, dla 
jednych i rugich zarówno służących, a, rozsze - 
rzeniem zakresu gminy wiejskiej, wcieleniem. w 
nią żywiołów, na większej posiadlości źnajdu- 
jących się, zbliżamy ją tem samem dv znacze- 
nia i warunków gminy miejskiej. 

Mniejszość, opierając się na jasne i nie je- 
dnokrotnie , wypowiedzianych. zasadach dzisiej- 
szego „ministerjum, Sądzi, iż rząd,„po dvkładnem 
rozpatrzeniu „się w, ustroju społecznym i w. sto- 
sunkach kraju naszego, nie zechce admówić za- 
twierdzenia ustawie,opartej na pojęciaehzgodnych 
właśnie z programatem rządowym. 

Gdyby nadzieja ta, zawiedzioną 
przekonaniem naszem lepiej narazić się” na 
zwłokę, aniżeli nam samym, przyczyniać, sie 
uprawnienia organizacji, dla kraju naszego, gu" 
bnej, zasadom nie odpowiednej, i zagradzać so- 
bie samym drogę do lepszej przyszłości. „, =. 

Na tym, wywodzie uzasadniwyszy „ŚWej. Wnio- 
sek, mniejszość komisji uprasza: ŁA 

Wysoki sejm raczy takowy przyjąć 1 w u- 
chwałę zamienić, 


być-miała, 


Wiktor. Zbyszewski W. r. 
Sprawozdawca mnicjszości, 
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Wniosek mniejszości komisji sej uowej, 
wysadzonej dla dania opinii co do ustawy 
gminnej. 

Artykuł IL 

Ustawa gminna ma być na teraz ułożona 
bez instytucyj gmin powiatowych. 
Artykuł Il , 
Zakres działania, przeznaczony w projekcie 
rządowym dla gminy powiatowej i jej reprezen- 
tacji, przechodzi na Wydział krajowy. 
Artykuł III. i 
Z zastrzeżeniem zmian, wypływających z 
art. I. i II., przyjmujemy zresztą całkowicie pro- 
jekt rządowy ustawy gminnej, prawa wyborcze- 
go dla gmin, i projekt o dworskim obszarze. 
Gołuchowski w. r. 
przewodniczący. 
Ks. Pawlikow w. r. 
referent mniejszości. 


Przegląd polityczny. 


Sejm pragski wysadził, jak już wspomina- 
liśmy, komisję, której poruczono wypracowanie 
projektu do nowej ustawy wyborczej, gdyż usta- 
wa schmerlingowska nie odpowiada tak potrze- 
bom Czech, jak takaż sama ustawa wyborcza, 
na której podstawie nasz sejm jest złożony, nie 
odpowiada potrzebom Galicji. Komisja w tym 
celu wybrana skończyła już swą pracę i przed- 
łożyła ją sejmowi. Czesi, chcąc bądź co bądź 
dzisiejszą ustawę wyborczą obalić, połączyli się 
z reprezentantami arystokracji czeskiej zasiada- 
jącymi w sejmie, i utworzyli tym sposobem wię- 
kszość w komisji. Większość ta przedłożyła ob- 
szernie motywowany wniosek, aby sejm swoją opi- 
nię o zasadach przyszłej ustawy wyborczej tronowi 
w adresie do monarchy wystosowanym objawił, 
prosząc, by projekt nowej ustawy wyszedł z i- 
nicjatywy samego rządu. Mniejszość komisji, 
przeciwna podawaniu adresu, wnosi, by sejm 
rozpoczął wprost obrady nad elaboratem komi- 
sji, przyczem mniejszość swoje co do przyszłej 
ustawy wyborczej stawia wnioski. Wniosek 
większości eo do przedsiębrać się mających 
zmian w ustawie, domaga się: 1) pomnożenią 
liczby reprezentantów większych posiadłości z 
głosem wirylnym; 2) podziału głosów między 
grupy miast i osad przemysłowych, a gmin 
wiejskich 3) uchylenia odrębnej reprezentacji 
izb handlowych ; 4) utworzenia okręgów wybor- 
czych, i rozdziału głosów w drugiej i trzeciej 
kurji; 5) nowego sposobu podejmowania wybo- 
rów ; 6) przypuszczenia kobiet właścicielek wię- 
kszych posiadłości do wybierania i t. d. Z ca- 
łego wniosku większości widać, że stronuictwo 
czeskie dla pozyskania większości poczyniło 
stronnictwu feudalnemu znaczne bardzo konce- 
sje, Sprawozdawcą wniosku większości jest hr. 

łam-Xfartinitz. W imieniu mniejszości będzie 
zdawać sprawę Herbst. Mniejszość będzie szcze- 

Inie opierała się odebraniu głosu izbom han- 
lowym i powiększeniu liczby głosów  wiryl- 
nych większych posiadłości. Sprawa ta przyj- 
dzie na jednem z uajbliższych posiedzeń pod 
obrady. 


Drupi adres sejmu zagrzebskiego w od- 
powiedzi na reskrypt królewski zawiera nastę- 
pująee główne punkta : Sejm dziękuje monarsze, 
że pozostawił sejmowi postaranie się o rękojmię 
dla interesów narodowych. Sejm ubolewa, że 
reskrypt co do żądania uzupełnienia królestwa 
troistego Dalmacją i Pograniczem, mniej przy- 
rzóka, niż dawne reskrypta. Królestwo  troiste 
jest dotąd ciągle tylko pojęciem geograficznem. 
Sejm tem boleśniej dotknięty został reskryptem, 
gdy co do Dalmacji i Pogranicza bardzo umiar- 

owane stawiał żądania. Sankcja pragmatyczna 
nakłada na kraje państwa równe obowiązki, lecz 
także przyznaje równe prawa. Sejra spodziewa 
się, że król przed koronacją jeszcze przywróci 
faktycznie troiste królestwo, i tylko w tej nadziei 
nie zrywa dalszych rokowań, a uległego usposo- 
bienia sejmu najlepszym dowodem jest wysłanie 
deputacji na sejm peszteński. 

Presse dowiaduje się, że między węgierski- 
mi członkami rządu nie ma porozumienia, po- 
trzebnego w dzisiejszych stosunkach, i że ustą- 
pienie br. Majlatha jest możliwe , czemby pozy- 
cja pp. Belerediego i Ksterhazego wzmocnioną 
została. Także i Wanderer wierzy w możliwość 
ustąpienia dzisiejszego kanclerza węgierskiego. 
Jeszcze przed ogłoszeniem adresu pisano temu 
dziennikowi z Pesztu, iż w razie, jeżeli adres 
drngi będzie się upierał przy żądaniu osobnego 
ministerstwa, łatwo stać się może, że hr. Maj- 
lat ustąpi. Na konferencjach, jakie jeszcze 
przed rokiem między dzisiejszymi członkami TA 
du a naczelnikami stronnictwa liberalnego 0d- 
byly się, zapadł formalny kompromis na wypa- 
dek, gdyby rzeczy tak stanęły jak istotnie dziś 
się mają. Wówczas przyrzekli naczelnicy stron- 
nictwa liberałnego nie występować przeciw nie- 
którym, według ich widzenia a nielegalnym, 
niekonstytucyjnym instytucjom , jak np. kancler- 
stwo nadworne, tawernikat i td., przyrzekli nawet 
wspierać tych dygnitarzy korony, ale tylko tak 
długo, póki się naród stanowczo w sprawie u- 
staw z r. 1848 nie oświadczy. Jeżeli jednak 
naród domagać się będzie przywrócenia ustaw 
z r. 1848 i odpowiedzialnego ministerstwa we- 
gierskiego, w takim razie przyrzekli ze swej 
strony konserwatywni mężowie stanu, dzisiejsi 
członkowie rządu, ustąpić. Wanderer mniema, 
że wkrótce nadejdzie chwila, przy rzeczonych 
konferencjach przewidziana. 

Co do pogłosek o możliwej między Austrją 
a Prusami wojnie, te mnożą się z dniem każdym. 
Dzienniki niemieckie głoszą, że Prusy są znie- 
wolone jąć się ostatniego Środka, a Austrja znie- 
wolona bronić się. W Wiedniu obawiają się, że 
Prusy gotowe zaatakować korpus austrjącki w 
Holsztynie i załogę austriacką w Rastadt, dla 
tego koncentrują się wojska w Czechach. Ko- 
burger Zig. otrzymała telegram z Wiednia, we- 
dług którego miał gabinet wiedeński oświadczyć 
w Paryżu, Londynie i Petersburgu, „iż Austrja 
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żadną miarą nieuprawnionych żądań Prus nie 
uwzgłędni, i stanowczo oprze się zamierzonej 
aneksji księztw do Prus, nawet w razie, gdyby 
się tym sposobem narazić miała na wojnę z 
Prusami i mogącem z niemi połączyć się króle- 
stwem Włoskiem.* 


Podczas pogrzebu ks. Noer, wuja ks. Augu- 
stenburga, pod Ekernfórde, dopuściły się władze 
pruskie gwałtów haniebnych, jeżeli prawdą jest, 
co dzisiejsze dzienniki donoszą. Zapowiedziane 
było, że na pogrzeb przybędzie ks. Augustenburg- 
Ski. Prusacy obsądzili więc wieś i cmentarz, a 
szukając za księciem Augustenburgiem, pr.etrzą- 
sali karawan i powozy osób, należących do kon- 
duktu pogrzebowego. Książę Augustenburgski je- 
dnak do Noer na pogrzeb, który się d. 13. bm. 
odbył, wcale nie przybył, nie wstąpił więc na 
ziemię szlezwicką, uwięzienie też jego było dla 
Prusaków niemożliwe. W związku z tym wy- 
padkiem jest ogłoszone tymczasowo rozporzą- 
dzenie władz pruskich z d. 11., a wydane w Szle- 
zwiku d. 13. bm. Bórsenhalle ogłasza to rozporzą: 
dzenie względem karania czynów nieprzyjaciel- 
skich przeciw władzy zwierzchniczej w Szlezwi- 
kn i Holsztynie. Rozporządzenie to naznacza w 
4 paragrafach kary więzienia od trzech miesię- 
cy do 10 lat na tych, którzyby czyny takie 
przedsiębrali lub wykonali Rozporządzenie to, 
podpisane przez samego króla pruskiego, na 
wstępie mówi: „My Wilhelm z Bożej łaski król 
pruski i t. d., zarządzamy dla księztwa Szlezwi- 
ekiego i t. d.“ Ogłoszone one zostało przez gn: 
bernatora pruskiego Manteuffla i pruskiego ko- 
misarza cywilnego. 


Któryś z francuzkich mężów stanu nazwał 
p. Bismarka fanfaronem politycznym. Dzienniki 
wiedeńskie cieszą się z tego, i powiadają, że 
jego program reformy związkowej jest prostą 
fanfaronadą. Oto główne punkta programu pana 
Bismarka, który teraz przyboczne jego organa 
berlińskie w całej osnowie ogłaszają: 1) Prusom 
i Austrji przysłuża prawo weta przeciw wszelkiej 
wojnie związkowej, która nie jest przedsiębraną 
przeciw zamachom na terytorjum związkowe. 
2) Zupełne równouprawnienie Prus i Austrji co 
do przewodnictwa i kierownictwa sprawami 
związkowemi. 3) Reprezentacja narodowa, po- 
wstała nie z delegacyj, lecz z bezpośrednich 
wyborów w miarę ludności pojedynczych państw, 
i uprawnienie tej reprezentacji do uchwał w 
sprawach związkowych. Z projektu tego żartują 
sobie nawet dzienniki pruskie. Bresl. Ztg. pō- 
wiada, że reforma związkowa leży w księztwach 
Zaelbiańskich. Niech Austrja, powiada dziennik 
wspomniany, zwycięży w sprawie Szłezwieko- 
holsztyńskiej, a reforma przyjdzie sama przez 
się. Równocześnie mówią wiele o jakiemś wy- 
nagrodzeniu Austrji za nstąpienia z księztw. 
Wynagrodzeniem tem ma być przyjęcie uchwa- 
lonej na kongresie monarchów r. 1863 reformy. Za 
tę cenę, mówią, możnaby przyznać Prusom powię- 
kszenie na Północy. Zapomniano widocznie, że 
Prusy uzyskawszy księztwa, dyktowałyby prawa 
w Niemczech. 


Turcja. Na piątem posiedzeniu stambnlskiej 
międzynarodowej konferencji sanitarnej z d. 1. 
b. m.,Turcja zaprotestowała przeciw wnioskowi 
francuzkięmu, żądającemu czasowego zamknięcia 
portu w Dżeddah (zkąd wychodzi zwykle cho- 
lera). Oświadczenie Turcji, iż narzuconego ta- 
kiego środka nigdy nie przeprowadzi, wywołało 
w łonie konferencji przykre bardzo wrażenie. 
Hr. Lailemand wystąpił z naciskiem przeciw ta- 
kim pretensjom Turcji, jako zmierzającym już 
naprzód do spaczenia uchwał zgromadzenia ; 
konferencja nie jest źadnem zgromadzeniem po- 
litycznem, jeżeli więc któremu rządowi nie po- 
doba się jaka uchwała, może się odnieść do in- 
nych rządów, ale nikt nie powinien w taki spo 
sób przesądzać, To oświadczenie komisarza tran- 
cuzkiego, wypowiedziane w imieniu prawie wszy- 
stkich kolegów, okazało Turcji, że z swym pro- 
testem za daleko się posunęła, dla tego też co- 
fnął pełnomocnik turecki swój protest. Po stro- 
nie jego stał komisarz angielski Stnart, pełno- 
moenicy perscy i moskiewscy członkowie konfe- 
rencji, i odrzucali proponowany środek jako nie- 
stosowny i niebędący na czasie. Pełnomocnik 
austrjacki Kutschera, wstrzymał się ze wzglę- 
dów na Turcję od głosowania, inny pełnomoenik 
zaś dał głos za wnioskiem, który ostatecznie 17 
głosami przeciw 8(Turcji, Anglii, Moskwy i Per- 
sji) został przy jętym. 


Projekt drugicgo adresu, odczytany w wę- 
gierskiej Izbie wyższej duia 14. bm. opiewa : 

„Najw. reskrypt królewski, który Najj. 
Panie na nasz adres najpoddańszy do nas wy- 
stosować raczyłeś, przyjęliśmy ze czcią głębo- 
ką, i tak nasz obowiązek obywatelski jak iową 
niezachwianą wierność, jaką winuiśmy królowi i 
narodowi, mając na oku, naradzaliśmy się nad 
treścią jego z odpowiednią sytuacji powagą. 

„Jedna część kr. reskryptu odnosi się do 
uchwał, następnie powziąć się mających co do 
spraw wspólnych, i do rewizji nie- 
których części ustaw z r. 1848. Vrzed- 
mioty te są w związku z projektem, który jak 
to już wyraziliśmy w naszym uniżonym adresie, 
co do określenia spraw wspólnych i sposobu 
traktowania onych wypracujemy. Tę zatem część 
najw. kr. reskrypiu roztrząśniemy dokładnie ró- 
wnocześnie ze wspomnianym projektem, i wraz 
z mim przedłożymy nasze odnośne zdanią i o- 
rzeczenia. Za podstawę jak i punkt wyjścia we- 
źmiemy sankcję pragmatyczną, względem której 
jużeśmy zdania nasze przedstawili w adresie. 
Nie myślimy tych zdań tutaj powtarzać, i ogra- 
niczamy się na powtórnem wypowiedzeniu, że 
trzymać się będziem stale wszystkiego, cośmy w 
tej kwestji powiedzieli. 

„Co zaś do części najw. kr. reskryptu, od- 
rzucającej prośby nasze względem nieprzer- 
walności praw, utworzenia o0so- 
bnego ministerjum i przywróce- 
nia konstytucjonalnej władzy munieypiów: 
obowiązani jesteśmy odpowiedzieć niezwłocznie, 


i bezwzględnie wynurzyć Ci Najj. Panie nasze 
zdania i boleśne uczucia. Czynimy to z tą pełną 
czci otwartością, na którą i najw. kr. reskrypt 
się powołuje. 

„W przedłożonym na najw. kr. mowę tro- 
nową adresie uniżonym upraszaliśmy Waszej 
ap. Mości o to, co jest niewątpliwą kardynałną 
zasadą i nieodzowną wymogą każdej konstytu- 
cji: aby istniejące prawnie usta- 
wy były spełniane. Upraszaliśmy o to 
na podstawie naszej konstytucji, mocą jasuych 
postanowień ustaw naszych a nawet ze względu 
na Stosowność. 

„Konstytucja nasza od lat 17 zawieszona, 
ustawy nasze na bok odrzucono, oktrojowane 
rozporządzenia na ich miejsce dano, a i teraz 
jeszcze stoimy pod władzą absolutną. Zwołano 
sejm do utworzenia nowych ustaw, podczas gdy 
dotychczasowe nie są zachowywane; do zmiany 
istotnych części naszych ustaw, podczas gdy u- 
stawy te wyzute są z mocy obowiązującej, nie 
przez władzę ustawodawezą, ale władze. wyko- 
nawczą. Nietylko ustawy z r. 1848 są fakty- 
cznie zawieszone, nietylko te ustawy, których 
rewizji zażądano, ale także wszystkie owe da- 
wniejsze ustawy kardynałne, które obręb wła- 
dzy wykonawczej określają i są istotną częścią 
składową konstytucji. 

„Nie chcemy wszystkich tych ustaw przy- 
taczaći napomkniemy tylko, że jeszcze teraz za 
wieszony jest art, X. ustawy z r. 1790 — 1791, 
orzekający, że Węgry są krajem niezależnym, 
który posiada własną samoistność i konstytucję 
i podług własnych swoich ustaw winien być rzą: 
dzonym i administrowanym. I teraz jeszcze jest 
w zawieszeniu owe uroczyste królewskich dy- 
plomów zapewnienie, że król zachowywać będzie 
i zachowywać każe konstytucyjne prawa i usta- 
wy kraju. Sankcja pragmatyczna, ów uroczysty 
układ kardynalny, bedący najpewniejszą praw tak 
korony jak i narodu podwaliną, został w prawdzie 
w najw. mowie tronowej uznany, ale uznany 
tylko niestety w zasadzie, gdyż przywrócenie 
konstytucji, które winno było bezpośrednio na- 
stąpić po uznaniu, przyrzeczono tylko waruuko- 
wo, naówczas i na wypadek, jeżli niektóre 
części ustaw z r. 1848 zmienimy. A zatem owa 
część sankcji pragmatycznej orzekająca, że „Najj. 
Pan nie inaczej chce zrządzić stanami kraju, 
jak z zachowaniem utworzonych dotychczas przez 
sameż Węgry, albo w przyszłości drogą sejmo- 
wą utworzyć się mających ustaw własnych* — 
dotąd jeszcze faktycznie i rzeczywiście nie we- 
szłą w życie. 

„Ztąd wzbudzone u nas obawy, któreśmy z 
rzetelną ufnością przedstawili w naszym adresie, 
mówiąc, iż „nsiłowania nasze tylko wówczas bę- 
dą mogły być pomyślnym uwieńczone skutkiem, 
jeżeli w czynności naszej ustawodawczej krokom 
naszym towarzyszyć będzie silua wiara, że to 
co król i naród Mei wspólnie, tylko wspólna 
króla i narodu wola zmienić może.“ Była to je- 
dna z podstaw naszej gorącej prośby; szukali- 
śmy pociechy u tronu, upraszaliśmy uspokojenia 
u władzy królewskiej. (D. n.) 


51. posiedzenie sejmowe. 


Burzliwością i namiętnością nie ustępowała 
rozprawa jeneralna nad projektami ustawy gmin- 
nej w niezem obradom nad ternem. Przybrała 
może jeszcze burzliwszą fizjonomię, wystąpie- 
niem włościan w szranki, z których nawet tacy 
zabierali głos, co jeszcze nigdy nie dawali się 
słyszeć. 

Przerwawszy Sprawozdanie wczorajsze w 
chwili, kiedy Zbyszewski wnosił sprawozdanie 
mniejszości polskiej, wypada nam wrócić do 
niego. 

Zbyszewski przeczytawszy drukowane 
sprawozdauie , prosił Izbę o chwilkę czasu i 
cierpliwości dla wysłuchania, z jakiego stanowi- 
ska wychodzi i dokąd zmierza polska mniejszość 
komisji. 

Sprawozdania mniejszości i większości ko- 
misji, zawierają ogólne tylko zarysy ustawy 
gminnej, bo gdyby chciały wszystko wyszcze- 
góluić, musiałyby być  kilkunastu-arkuszowemi 
dziełami, któreby panów! więcej znudziły niż 
przekonały. Dzisiaj wypada nam się zastano- 
wić nad kwestją nader ważną, bo od niej za- 
wisł los nietylko pojedynczych obywateli, ale 
całego kraju. Zmiany, jakie mniejszość komisji 


poczyniła, jakkolwiek na pozór mało znaczące, 


są jednak zasadnicze. 

Tu przerwał mu Adam Potocki, wnosząc 
czyby nielepiej było wysłuchać pierwej sprawo- 
zdania drugiej mniejszości, a potem przejść do 
formalnego traktowania sprawy. Lecz ponieważ 
Izba sprzeciwiła się temu i wezwała Zbyszew- 
skiego do dalszego mówienia, przeto zabrał ten- 
że głos na nowo: Organizacja gminy nie tyczy 
się nawet samych tylko gmin, ale całego społe- 
czeństwa. Jeżeli tedy chcemy ją dobrze urzą- 
dzić, należy się nam zastanowić przedewszyst- 
kiem nad tem, jaka jest dzisiaj. I dziś gminy nie 
są bez prawa, i dziś załatwiają się sprawy 
gminne, jest mnóstwo urzędów i urzędników, 
jest stan prawny — a przecież od ezasu znie- 
sienia pańszczyzny, cały kraj domaga się inne. 
go urządzenia, i prawa gminnego. Dlaczego ? 
Wszakże są władze, i urzędnicy, którzy krajem 
rządzą? Otóż właśnie dlatego, że urzędnicy 
nim rządzą . Niech panowie posłowie osobliwie 
stanu włościańskiego zważą, ile to kosztów ró- 
żnorodnych muszą ponosić gminy z powodu nie- 
ustannego odnoszenia się do urzędów  powiato- 
wych, ile czasu ludzie tracą na czekanie tamże 
w przedsionkach ina Amtstagach , jak się spra- 
wy przeciągaują, ile to komisyj musi lud wiejski 
teraz opłacać, ile to pieniędzy ku zniszczenin 
majątków gminnych pochłaniają uciążliwe i dłu- 
goletnie pertraktacje konknrencyjne, do dróg, 
kościołów, szkół i plebanij, ile to kościołów 1 
cerkwi czeka z tego powodu ną restaurację ? 

Czyż panowie posłowie z większych posia- 
dłości nie wiecie, że to urzędnicy siali i sieją 


- 


wiecznie nienawiść, nieufność pomiędzy wami 8 
gminami, że lud wiejski nważa was przez to z4 
nieprzyjaciół swoich? czy nie wiecie. że urzę: 
dnicy zawsze was podejrzywali, i czy'który Z 
z» pewny, że się nie znajduje w czarnej księ* 
ze? 

Czy pp. posłowie z miast nie wiecie, jakich 
środków używały urzęda i urzędnicy, by prze- 
szkądzać nam nieustannie, ilekroć cheieliśmy 
coś dobrego i pożytecznego w życie- wprowa- 
dzić ? 

Taki jest faktyczny stan kraju, a przyczyną 
tegu brak urządze ia gminnego. Pozwólcie tedy 
panowie, abym wam przedstawił, jak się mniej- 
Szość komisji zapatruje na to, jakie co do zasa- 
dniczych zarysów urobiła sobie pojęcie gminy, 
jakie zmiany ztąd wypłynęły w jej projekcie w 
porównaniu z projektem większości, i nareszcie 
jakie nam robiono zarzuty? 

Tu znowu przerwano mowcy, radząć*wró- 
cić do formalności, lecz znowu liczne głosy we- 
zwały Zbyszewskiego, aby mówił dalej = więc 
mówił dalej, i dał krótki "ryg bistorji "prawa 
gminnego w Austrji, która zaczyna się w roku 
1849 ustawą, zawierającą wielką zasadę: „wol- 
na gmina jest podwaliną wolnego państwa,* lecz 
skrzywioną i spaczoną zaraz w l. paragrafie. 
Prawo to nie zna oddzielności obszarów dwor- 
skich od gmin włościańskich, a różnicę tę zro- 
biła biurokracja nasamprzód w r. 1851. Potem 
wydano w r. 1849 dla prowineyj austrjackich z 
wyjątkiem Węgier, Włoch i Galicji nowe prawo 
gminne, “które jednak * nigdy nie weszło uw nas 
w życie: + Dopiero gdy nastała w r. 1861" kon- 
stytacja, rząd przedłożył Radzie państwa pro- 
jekt-do ustawy gminnej, który zamieniony. pó- 
źniej w uchwałę, obowiązuje teraz jako ustawa 
gminna z d. 5. marca 1362. Tak się działo w 
innych*krajach, ale w Galicji nie. Od r. 1849 
pchaliśmy biedę jak mogli; w r. 1856 po orga- 
nizacji powiatów wydał rząd prowizoryczne u- 
stawy dla lwowskiego okręgu administracyjnego 
d. 10. maja, dla krakowskiego okręgu d. 25. sier- 
pnia, która gromadę robi gminą, kładąc dwór 
poza gromadą, aż dopóki nie nastąpi nowa or- 
ganizacja. Otóż rząd kiedy w r. 1862 w innych 
krajach oparł się na dawniejszej ustawie, u nas 
nigdy tej dawniejszej nie zastosował, i u nas Za- 
sada wolnej gminy jest zupełnie nie znaną. 

Dziś układając dla nas nową organizacje 
gminną, mamy dwie drogi: 1) przyjąć i urządzić 
co jest; lub 2) stworzyć i postawić eoś nowego. 

Większość poszła pierwszą drogą. tj. przyj- 
muje projekt rządowy, oparty na odosobnionych 
gminach. Większość chce nową organizację o- 
przeć także na gminąch, ale u nas nie ma gmin. 
Mniejszość komisyjna obrała drugą drogę, i uro- 
biła sobie inne pojęcie gminy a to przedewszy- 
stikiem z uwagi na znamienity zakres działania, 
jaki ma być gminie przydzielony. (Zakres ten 
znajduje się w $. 30 projektu mniejszości, a w 
$. 27. projektu większości.) Zakres ten wykony- 
wali dotychczas urzędnicy, i niepodobieństwo 
jest, aby gmina terazniejsza bez popadnięcia 
znowu w ręce biurokracji, mogła mu podołać. 
Więc jnż sama konieczność praktyczna napro- 
wadza na myśl łączenia pojedyńczych słabych 
gmin w organiczne całości. | 

Mowca zgadza się z Krzeczunowiczem, aby 
nasamprzód rozstrzygnąć zasądnicze pytania, bo 
skoro zasada upadnie, to i wyniki jej będą u- 
paść musiały. W krótkości wymienia następnie 
różnice obu projektów. Pierwszą jest, że we 
wniosku mniejszości obszary dworskie znajdują 
gię w gminie, ale nie w gromadzie , i ustawa o 
nich wcielona jest do ustawy gminnej, podczas 
kiedy wniosek większości osobną stanowi dla 
obszarów dworskich ustawę. W projekcie mniej- 
szości cały rozdział o obszarach dworskich przy- 
jęty jest tak jak w Morawie. Dodaję również, 
że pomiędzy 16 krajami austrjackiemi, gdzie za- 
prowadzono ustawę gminną z r. 1862, w 14 pro- 
wiucjach przyjęto obszary dworskie do gmin, 
tylko na Bukowinie nie, bo i tam ustawa zr. 
1849 nie była wprowadzoną. Dalszą różnica pro- 
jektu muiejszości znajduje się w rozdz. 10., gdzie 
mowa o prawach i obowiązkach gmin, naresz- 
cie w rozdz. 11., gdzie wyłnszczone są sposoby, 
jak te gminy mają być przeprowadzone, 

Co do zarzutów, czynionych projektowi mniej- 
szości, te są bardzo nieliczue. Nasamprzód po- 
wiedziańo nam, że gmina jest instytucją gospo- 
darczo-ekonomiezną i nie wiecej, a my chcemy 
z niej eoś więcej zrobić. Jeżliby tak było, to 
zaprawdę szkoda czasu i zachodu. W r. 1807, 
kiedy Prusy podupadły eałkiem i przyszły. do 
przekonania, że tylko brak patrjotyzmu mógł 
ich doprowadzić do takiej nędzy — czemże obu- 
dzono patrjotyzm w ludzie? — Oto dobremi u- 
rządzeniami gminnemi; w gminie jest gwarau- 
cja przyszłości i siły. Jeżeli powiadamy, że 
gmina jest tylko instytucją gospodarsko-ekono- 
miezną , to zapoznajemy zupełnie jej znaczenie. 
Powiedziano nam dalej, że stanowimy przymuś, 
podczas kiedy projekt rządowy zostawia pod 
tym względem wolność. Ale którażto instytucja 
rozumna nie jest przymusową? Co potrzebne 
jest dla dobra publicznego, do tego jest konie- 
czny przymus, bo dowolności nie można pozosta- 
wiać względów dobra publicznego. My w pro- 
jekcie mniejszości nie proponujemy także mie- 
woli, my wychodzimy z zasady, że tylko wolność 
rozsądna jest pożyteczna. My widzimy, że gro- 
mady dzisiejsze nie są w stanie podołać  pra- 
wom i obowiązkom, na nich nałożyć się mają- 
cym, i chcemy ustrzedz , aby nieprzyjaciele do- 
bra publicznego nie mieszali się do nich. Dziś 
są oni w powiecie, a na pzzyszłość będą w ka- 
żdej gromadzie. Powiedziano ham, że nasz pro- 
jekt mie otrzyma sankcji cesarskiej. 

Toó lepiej zaiste, żeby pozostało jakie jest 
prowizorjum, niź żebyśmy mieli wprowadzać 
szkodliwe definitywum. Nakoniec zaprzecza mow- 
ca ostatniemu zarzutowi, jakoby projekt mniej- 
szości sprzeciwisł się ustawie 0 przynależności 
gminnej, i poświadcza, że nie cheć czczej opo- 
zycji lub błyszczenia, ani też popnlaryzowania 
się kierowała mniejszością komisji, lecz. tylko 
wzgląd na dobro powszechne kraju. Od sejmu 
załeżeć będzie decyzja. 
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IE EZ ZRRAŁEK A 
„ln, kiedy wróci zaufanie wzajemne, którego dziś 


Zrkolei przedstawia sprawozdawca drugiej 
mniejszości, ks. Pawlikow: sprawozdanie swoje, 
które podajemy powyżej obok. sprawozdania 
mniejszośći polskiej, ,Dalska. od przymusu — 
powiada ks. Pawlikow — mniejszość druga, nie 
sprzeciwia się” w zasadzie ustanowieniu gminy 
wyższej. „uważa ją tylko „na teper“ za niepo- 
trzebną. Nie potrzeba tedy. „gromady”* pewiato; 
wej, (pod czem ma się rozumieć reprezentacja 
powiatowa), a. sprawy, jej _przydzielone—w- pro- 
Jekcie rządowym,„winny „być załatwiane „w Wy: 
działe krajowym bez żadnego pośrednictwa mię- 
dzy gminami a wydziałem. hsi 

Po zagajeniu dyskusji jeneralnej — zgodzo- 
no się'na rozbiór i rozstrzygnięcie pytania, czy 
Rada powiatowa jest potrzebną czy nie. 

Pierwszy zabrał głos La wrowski, dowo- 
dząc, że kiedyś może okaże się potrzeba gmin 
wyższych w reprezentacji, czyli jak on bałamu- 
tnie móin, gT 1 
zachodzi tego potrzeba. Kraj nasz w ostatnich 
latach „przeszedł tyle zmian rozmaitych , że dzi- 
wić się jak gromady nasze potrafią się do tego 
zastósować; konieczna tedy, aby nowe instytucje 
były wprowadzane stopniowo, ażeby gminy przy- 
zwyczajały sie do nich, wżyły się w nie, i sa- 
me uczuły „potrzebę jakiejś wyższej organizacji. 
To pierwszy powód niezaprowadzenia od razu 
„hromad* powiatowych.,, Drugim. powodem, jest 
wzgląd na koszta, które będą większe niż dzi- 
siaj, i mowca przypuszcza nawet, że dodatek na 
potrzeby krajowe jnż tego roku będzie podwyż- 
szony, (czemu I. ; i 
wej, zyblikiewicz “zaprzecza głośno.) szym 
powodem jest wstręt włościan do „kromady 
powiatowej. „Zapatajcie nietylko posłów wios 
ściańskić$f tutaj siedzących, ale i lud po za sej- 
mem, a Gdpowae wam, ż6 mie chce takiej insty: 
tucji. (Na popgzcie tego odzywają się komende- 
rowane głosy: nie. nie, ni). Otóż gdybyście te- 
raz chcieli zaprowadzać przymusowo rady po- 
wiatowe, ta byłaby to instytucja mechaniczna, 
pozbawiona wszelkiej siły dynamicznej (brawo 
ze strony włościan). Więc lepiej poczekać, aż 
się żywioły kraju zbliżą do siebie. Skoro pro- 
jekt większości komisji zostawia wolność łącze- 
nia się dworów z gromadami, to dlaczego tej 
aamej zasady nie przestrzega przy „zawedenju 
hromady* powitowoj*:* Pytanie tylko zachodzi, 


czy Wydział krajowy zdoła na teraz zastąpić 


instytucję powiatową? -Otóż Ławrówski jest te 
go zdania, że z łatwością potrafi, dlatego wo- 
tuje przeciw zaprowadzeniu rad powiatowych. 

Wężyk zapisany z góry do głosu, lecz 
nieprzygotowany do przedmiotu rad, powiato- 
wych, oświadcza, że nie ma co mówić. (Ży- 


bfłikiewicez: To nie mówić). 


Ginilewiez zachowuje się także na pó- 
zmniej. Starnch zaczyna od łączenia dworów 
z gromadami, lecz przerwany — sprzeciwia się 
„hromadi powitowoj,* a to całkiem dla tych sa- 


mych powodów, co i Ławrowski tj. głównie dla" 


kosstów , które w nich widocznie wmówiono. 
Kowbasink żali”się i obawia nowych cię- 
żarów, radzi, aby nie ładować wiele na wô% 
bo konie nie rnszą; wyobraża sobie, że z za- 
prowadzeniem “organizacji gminnej-i rad powią> 
towych, będzie tyle wyborów w gminie, iż samą 
tyłko szarża będzie a żadnego gemajnego, któ- 
ryby słuchał i płacił Od zaprowadzenia rad 0" 
bawia się wielkiego ruchu pomiędzy narodem, 
tak, że nie będzie mógł wrócić dodumu. Ke: 
roluk (ze Sianisławowskiego) powtarza to 


Bamo.  - | | 
7, Skrzyński, przerywany parę razy dziką 


wrzawą ze strony prawej, tłumaczy nadaremnie, 
Że wszędzie, gdzie tylko jest rzetelny samorząd, 
tam są i,rady powiatowe jako ciała pośrednie. 
U nas tem bardziej są potrzebne, bo gminy sa 
me obowiązkom swym nie podołają, i potrze- 
bna jest nad niemi opieka i kierunek, bo jeżli 
nie właśni wybrani będą kierować,.to obcy. W 
Węgrzech, Belgii, w Anstrji i Prusiech są takie 


instytucje. U nas dla tego chodzi o opiekę nad 


gminami, aby je ochronić od tendencyjnego ba- 
łamneenia przez niepowołanych opieknnów. Nie 
trzeba nam czekać, aż się pogodzą elementa, bo 


właśnie w radzie powiatowej one sie pogodzą. 


Włościanie opierają się temu, wprowadzeni za- 
pewne w błąd fałszywem „nazwaniem* Ławro- 
wękiego „hromada* powiatowa. To nie jest ża- 
dna hromada. To jest rada wspólna, i żaden 
ruch, którego się Kowbasiuk obawia, nie powi- 
nien nas odstrązzzówikdoczynienia, 
krajn nakazuje. * Me że opieka ta bę- 
dzie zbyt k ita gromad; ja powiadam 
przeciwnie, opieka ta wyręczy w zystkich i 
nnych opiekunów, którzy daleko więcej kosztu- 
Ją. Rada powiatowa jest kamieniem węgieluym 
autonoue JJ sog cya 
„| Mastępai mowy włościańscy „mówią wyłą” 
cznie prawie 0 tej „opiece“ i o kosztach, po- 
wtarzając jeden za drugim argumenta przeciwko 
radom powiatowym, które jm fałszywie przed- 
stąwiono, jako, jakieś. htomady, gdziebędą prze- 
wodzić panowie. Tak mówi Dienn W dabana 
wrynowicz. Łoziński wskazuje na znie- 
Sievie obwodów i na konieczność zniesjenia wszel- 
ich cia! pośrednich, do takich ciał należy hro- 
mada powiatowa, przeto jest również niepo- 
trzebna. W 
Golejewski zbija poktá niektóre +48 
menta a kiego. Dwofński; Za az 
0, Stocki i Trochanowski powtarzają ną 
nowo argnmenta gwoich poperednykiw przeciw 
„hromadam* powiatowym. Kozłowski nada- 
remnie zwraca uwagę. Wys: Izby, że mowey œi 
n, cznie o czem innem mówią, „A o teri 
„0 właśnie jest pod dyskusją, mówią ciągie o 
Jakiebó sbrónadąch:; 4 tu przedmiotem wbrad są 
„Ady powiatowe.” Sanguszko, również na- 
wiatów O tłumaczy włościanom z redakcji jas 
są Fa koszta nie mogą być większe J 
„Naumowiez popiera wniosek Ławrow- 
akiego a to dla R A nie wszystkie insty- 
tucje które 5Y; A 3 Pe 
rase są dobre za granicą, są i u nas 
URS ni piękna i dobra we Włoszech, 
788 nie sdojrzewa. Może kiedyś po latach wie- 


y* powiatowej, "ale teraz nið- 


referenti komisji budżeto-, 


> jak dobro 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. marca 1866. 


niema, jak świadczą sceny po komitetach gło- 
dowych -—» rada powiatowa będzie możebną, 
ale dziś nie. 

Potocki ze zdumieniem widzi ten opór ze 
strony włościan z góry przeciwko rzeczy, która 
jest pożyteczną. Nieufność panującą tłumaczy 
włościanem « dość popnlarnie, że pochodzi ze 
ziarna umyślnie"od pół wieku sianego. Zniknie 
ona, jak się zbiorą rady powiatowe, jak nieje- 
dna waśń zniknęła pomiędzy nami w sejmie. 
Nietylko u nas było źle; gdzieindziej stosunki 
dominikalne były jeszcze gorsze, i niepodobień- 
stwo jest, aby bez mała 20 lat nie zatarły były 
pamięci tych stosunków ! Jest jakiś żywioł, któ- 
ry nmyślnie rozdrażnia nas między sobą. Lecz 
my na Boga i sumienie obierajmy te drogi, 
które prowadzą do zgody, ale nie te, które wio- 
dą do waśni — rzekłbym głośno — do podłej 
nienawiści: (Wrzawa i oklaski.) 

Liecz wszystkie te słowa padały na skałę. 
Koziół z Mazurów zaraz potem odezwał się 
przeciw radzie powiatowej, i przeciw wszystkie- 
mu cokolwiek by gminę mogło tączyć z dworem. 

Dem ków powtórnie zabrawszy głos twier- 
dzi, że jeśli się panowie hrabiowie poprawią i 
oddadzą nam lisy i pasowyska — to wtedy mo- 
że przystaniemy na A powiatową. 

Potocki prosi o wezwanie mówcy do po- 
rządku. Marszałek nie widzi w tem nic osobi- 
stego. Putem Zyblikiewicz wniósł zamknięcie 
dyskusji z propozycją wyboru jeneralnych mowe 
ców z obu stron. * Było jeszcze 11 *mowców za- 
pisanych do głosu, i ci po niedługiej, lecz bar- 
dzo kałaśliwej dyskusji wybrali Kaczałęi 
Smarzewskiego na mowców jeneralnych. 

„Kaczał a mówił całkiem w guście Ławro- 
wskiegoi Nanmowicza, wyrzucając gdzieniegdzie 
lzbie, a właściwie panom, że nie dla nich nie 
zrobili. Dla tego nie ma zaufania. 

"Smarzewski w trafnej mowie wykazał 
głównie niedorzeczności twierdzeń przeciwnego 
obozu. Mianowicie na argument Ławrowskiego, 
ń%e lud jest przeciwny radom powiatowym, zapy- 
tał samychże włościan, czy nie byli oni także 
przeciwni wyborowi posłów na sejm. Czy kon- 
sekwentnie pan Ławrówski byłby ztąd wnosił, 
że nie potrzeba sejmu, ani konstytucji ? 

Ławrowski interpeluje Potockiego za 
pośrednictwem marszałka, co rozumiał, mówiąc 
tutaj o siejących podłą nienawiść: Potocki 
oświadcza z gotowością, że nierozumiał żadnego 
stronnictwa tutaj w sejmie. s 

, Potem mówi Pa wlikow, }pslen dyalek- 
tyki wojuje ze wszystkiemi radami powiatowemi. 
Dowodził mianowicie, że rady powiatowe choć 
są w projekcie rządowym, nie potrzebują być 
koniecznie przyjętemi. Lecz nie przeczuwał, ja- 
ka kięska go czekała. Skoro bowiem skończył, 
zabrał głos komisarz rządowy-do nastę- 
pującego oświadczenia: Urządzenie rad 
powiatowych sam rząd w swem 
przedłożeniu proponuwał. Dla tego 
zabieram głos, aby poprzeć krótkiemi słowy 
projekt rad powiatowych, a doradzać”nieprzyję- 
cia wniosku mniejszości. O właściwościach tej 
instytucji, o jej Celu i stosnnkn do gmin i wy- 
działu krajowego, dostatecznie objaśniła dzisiej: 
sza, dysknsja. Co do zapatrywania się rządu, to 
mam zaszczyt oświadczyć, że rząd Ww reprezen- 
tacji powiatowej widzi organ pośredniczący mię- 
dzy gminami a rządem i Wydziałem krajowym. 
Rząd sądzi to za stosowne, jeżeli "załatwianie 
spraw gmiunych i kierunek wchodzącej w jej 
zakres działalności — sejmowi, a względnie wy- 
działowi krajowemu ma być poruczony. Bez ta- 
kiego podreduiego organu obejść się nie można, 
i jak sprawozdanie większości komisji słusznie 
uważa, rada powiatowa podniesie działalność 
gmin w granicach ustaw, otworzy im nietylko 
pole do rozwinięcia życia autonomicznego, - ale 
stanie się dla nich także szkołą praktyczną w 
życiu publicznem. W ogólności te względy do- 
statecznie przemawiają za urządzeniem*rad po- 
wiatowych. 

O ile się tu na koszta i na trudności, prze- 
mawiające przeciw urządzenin rad powiatowych 
odwoływano, to sądzę, że koszta bardzo znaczne- 
mi być nie mogą; zresztą nietylko Wydział kra- 
jowy, ale i rząd czuwać będzie nad tem, żeby 
powiaty i gminy nie były za nadto obciążone. 
Z drugiej strony rząd wychodzi z tego przeko- 
,uamia, że obawa, iż działalność reprezentacji 
powiatowej będzie niewłaściwą — wobec dzi- 
siejszego usposobienia w kraju jest nieuzasa- 
dmioną. Rząd takich niewłaściwości ani się nie 
obawia, ani nie widzi Biebezpieczeństwa w U- 
rządzeniu rad powiatowych; więc to nie może 
być powodem dostatecznym do ` odejmowania 
Krajowi takiej instytucji, której działalność w 
gminnych spęawach może, być tylko pożyteczną 

i dla rządu pożądaną (brawo). 

Rząd oczywiście nie narzuca krajowi insty- 
tucji powiatowej, ale robiąc swoje przedłożenie, 
wychodzi. z tego „przekonania, że rady powiato- 
we, dla nzupełnienia organizacji gminnej, i do za- 
bezpieczenia jej skutecznej czynności, są potrze- 
bne, i że bez+rad powiatowych życie autonomi- 
czne rozwinąć się nie może tak, jak to rząd w 
swujem przedłożenifikzątkierka. Dla KA proszę, 
aby Izba przyjęta wniosek-o urządze u rad po- 
"wiatowych. i b. s 

Po tem przemówieniu Izba zażądała zaraz 
głosowania, nie chcąc „słuchać. jeszcze sprawo- 
zdawcy większości, gdyż oświadczenie p. komi- 
Sarza rządowego, pca odpowiedzią na 
Zarznty i argumenta mniejszość 

Z prawej strony zażądano imiennego gło- 
sowania, i y 

Odbyło się tedy imienne głosowanie. Wśród 
tego po dwa Eroć wikiak fia liczba głosów 
»tak” 1 „nieś, dopiero w końcu przeważyła się 
a NoE wniosku o radach powiatowych. 
Ogólem było 75 głosów za, a56 przeciw. Tylko 
3 włościan mazurskich, Żabiński, Kobylarz i Kra- 
wczyk głosowali za, a Izba i galerja  hucznemi 
obsypały Ich oklaskami, równie jak rezultat 5go- 
dzinnej walki. (Podezas przemowy p. komisa- 
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rza rządowego, przysunął się p. Janowski bli- 
zko i bardzo uważnie słuchał; a gdysię do- 
wiedział, że rząd jest za radami powiatowemi, 
wyniósł się zaraz z sali sejmowej, abyaniza ani 
przeciw nie głosować). 


Posiedzenie skończyło się o godzinie pół do 


Btej po południu. Dziś dalszy ciąg rozpraw o 


godzinie lOtej zrana. 


Kronika. 


— Z centralnej komisji zapomogi. Na wsparcie 
zagrożonych głodem przysłała młodzież gimnazjum tar- 
nopolskiego 67 złr. 44 c. w. a, zaś stowarzyszenie 
młodzieży kupieckiej we Lwowie złożyło za pośredni- 
ctwem seniora swego p. Karola Fr. Sutterą 77 zł. wa. 

Komisja centralna podaje te czyny szlachetne do 
publicznej wiadomości z wyrazem należytej. podzięki. 


— W Krakowie ma sie zawiązać Towarzystwo le- 
karzy. Dowiadujemy się o tem między innemi z Prze- 
glądu lekarskiego z dn. 10. bm., wydawanego w Krako- 
wie. w którym czytamy. że i pewne grono lekarzy tn- 
tejszych wyczekuje z upragnieńiem założenia tego To- 
warzystwa, aby lieznem przystąpieniem poprzeć czyn- 
nie zbawienne takiej instytucji cele. Spełnienia ich ży- 
czeń można się rychło spodziewać, bo wszelką jest na- 
dzieja, że statuta, podane do potwierdzenia Wys. rządu, 
zapewne już niedługo nadejdą. 


— Magistrat krakowski otrzymał urzędowe zawia- 
domienie o śmierci Roberta Dembowskiego, więźnia 
moskiewskiego w gubernii jenizejskiej, zamieszkałego 
w'miejscu zwanem Pałatorowsk w dn. 28. sierpnia 1864. 
Miał on pochodzić z Krakowa. (Osoby interesowane 
mogą w magistracie otrzymać odpis aktu zejścia. 


s- Julian Klaczko, jeden z najgienialniejszych pu- 
blicystów polskich na emigracji, otrzymał od króla duń- 
skiego order Danebroga w dowód: uznania i zarazem 
zasługi, jaką oddał sprawie duńskiej znana znakomita 
swą rozprawą „O dwóch rokowaniach dyplomatycznych, 
w sprawie polskiej i w sprawie duńskiej“. 


— Ni rzecz redakcji Gwiazdki Cieszyńskiej złożył p. 
T. I. bez zwrotu 5 złr. w. a. 


— Koncert Jutro o godz. 7. wieczorem w sali ra- 
tuszowej koncert na dochód uczącej się młodzieży ; pro- 
gram został ten sam, jakeśmy go podali w nr. 60, wy- 
Jawszy: zabronionej deklamacji „Urywek ze starej teki“ 
Kornela Ujejskiego, którą zastąpi inna. 
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Ostatnie wiadomości. 


Mimo. kategoryczności drugiego adresu wę- 
gierskiej Izby niższej, nikt nie wierzy, aby a- 
dres ten. stanął dalszym układom i pojednanin 
się stanowczemu na przeszkodzie. Dzienniki wie- 
deńskie, te nawet, które są pojednaniu z Wẹ- 
grami pa podstawie koncesji dla nich, przeci- 
wne, utrzymnją, że w sytnacji ogólnej nic adres 
nie zmieni. Organa urzędowe przyjęły go le- 
piej niż się móżna było spodziewać. Urzędowy 
Hirnóck powiada stanowczo, że: adres nie zmieni 
panującego w kołach najwyższych usposobienia 
do zgody i pojednania. Wiener Abdp, przytacza 
tylko zdania, innych dzienników, ale ministerjalna 
Congi, Oest. Ztg. stara się dowieść, iż to nowe, 
jakkolwiek stanowcze oświadczenie sejmu pe- 
szteńskiego, ani rokowań pojednawczych nie u- 
trudni. aui ich nie zerwie. Const, Oest. Zig. uwa- 
ża adres najnowszy za proste zastrzeżenie się 


sejmu przeciw możliwym następstwom z nienor- 


malnego i nie ściśle konstytucyjnego  traktowa- 
nia sprawy. Adres konstatuje tylko, że droga, 
którą rząd teraz postępuje, nie jest Ściśle kon- 
stytucyjną, i niechce dopuścić, aby z tego mo- 
żna wyprowadzać jąkie konsekwencje. Z jednej 
strony zastrzegając prawa Węgier i protestnjąc 
niejako w adresie dia uspokojenia narodu prze- 
ciw twierdzeniom reskryptu, z drugiej * strony 
sejm węgierski stosownie do życzeń; reskryptem 
wyrażonych, polecił komisji pięćdziesięciu dwu 
merytoryczną odpowiedż na. reskrypt. Węgry 
zastrzegają: sobie. swoje prawa, ale zarazem 
wypełniają tęż obowiązki względem monarchy, 
które z owemi prawami ) 
godzić się dadzą, lecz ostatecznie praw tych są 
podstawą. C. Oesterr. Zig. widocznie z adresu 


jest -zadowoloną, a przynajmniej <zadowoloną u- 


daje. To samo, powiada nieząwigły Pester Lloyd, 
i r"eez rozstrzygnie dopiero to, eo ułoży komi- 
sja SL: wysadzona dla określenia spraw wspól- 
nych. 

Na posiedzeniu Izby niższej węgierskiej % 
dn. 15 b.; m. odezytano*dwa' wnioski —— jedou 
Popowicza-Desseanu, Rumuna, a drugi Kubicy, 
przez,21 posłów z ruskich i słowackich komi- 
tatów podpisany — żądające jak najrychlejsze- 
go wysadzenia komisji z 30 członków złożonej, 

wypracowania projektu ustawy w sprawie 
narodowości. Dzisiaj ma być sejm zagrzebski 
odroczonym: d. 15. bm. biskup Strosmajer wy- 
jechał do Wiednia. 


Gazeta Wiedeńska ogłasza nową konweucję 


pocztową, d. 9. lutego b. r. między Austrją a 
Moskwą zawartą. | aj i 


Pobyt jen. Benedeka w Wiedniu przydłużo- 
nyi: jenera? ten, tudzież hr. Mensdorf i hr. Bel- 
credi konferują codziennie z cesarzem. Austrja 
zachowuje ciągle zimną oględność, podczas gdy 
z Berlina niczego nie opnszczają, coby ją roz 
draźnić mogło. We czwartek miał poseł fran- 
cuzki konferencję z hr. Mensdorffem, na której 
znowu zapewniał Austrję o przyjaznych dla niej 
ucznciach Francji. N. fr. Presse i Debatte podają 
otrzymaną z niezawodnej ręki wiadomość, że 
poseł angielski w Berlinie uwiadomił hr. Bismar- 
ka o depeszy Russella, w której gabinet angielski 
w najdobitniejszych wyrazach npomina Prusy, aby 
zarznciły drogę, u której kresu niechybua leży woj- 
ua europejska. Rozporządzenie pruskie z d. 11 b. m., 
którem zaprowadza rząd pruski na mieszkańców 


i R 


nietylko materjalnie po- - 
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księztw Zaeibiańskich rodzaj stanu oblężenia, 
gdyby objawiali swoją wołę, może dać mocar- 
stwom powód do czynnego wmięszania się, gdyż 
Szlezwik nienależy do Rzeszy niemieckiej ani Prus, 
i mocarstwa eo do niego zawsze czyniły pewne 
zastrzeżenia. Neue fr. Presse. podaje telegram z 
Berlina dnia 15. bmi, według którego słychać o 
przygotowującym się zjeździe cesarza Napoleo- 
na z królem pruskim, I giełda tamtejsza mocno 
zatrwożona. Inny telegram z Berlina podaje sta- 
ra Presse, donoszący, że na rozkaz pruskiego mi- 
nistra wojny zbroją warownie prusko-szlązkie, 
a jenerał Podbielski, jeneralny szef sztabu przy 
wyprawie duńskiej, mianowany dyrektorem o- 
gólnego wydziału wojny. | 

Monitor wieczorny z d. 14. bm. pisze o kon- 
ferencji księztw Naddunajskich, że obecnych o- 
koliczności nie przewidziano dostatecznie w pro- 
tokole z r. 1859. „Ferman turecki z r. 1861 po- 
czynił zastrzeżenia, według których po upływie 
rządów Kuzy należałoby zbadać, czyby mądre- 
mu tymczasowemu dziełu Turcji nie należało 
nadać charakteru stanowczego. Zanim rządy 
zdanie swe w tym względzie wyrażą, powinny- 
by porozumieć się z Portą. Zebranie się kon- 
ferencji w Paryżu podaje mocarstwom najstoso- 
wniejszy środek do osiągnięcia zamierzonego 
„celu. — Francja zatem jawnie popiera utrzymanie 
nądal Rumunii jako jednego państwa. 

Na wyspie Korfu mają się gromadzić jacyś 
zbrojni ochotnicy włoseyw Słychać że Stany Zje- 
dnoczone kupiły już od Danii wyspę św. Krzy- 
ża na Aułyllach. Wysłannicy fenistowscy zażą- 
dali w Washingtonie uznania fenistów jako pań- 
stwa wojującego (?) 


4 Petersburga donoszą do National. Zig, pod 
d. 11. bm. o obiegających tam pogłoskach, je- 
dnak nieznajdujących wiary, że w. ks. Konstan- 
ty obejmuje nanowo zarząd Kongresówki. W Pe- 
tersbu:gu bawi jeneralny gubernator liitwy, Kauf- 
mann, i agituje za dawnym swoim planem, aby 
wszystkich bezwzględnie Polaków, a nietylko 
podejrzanych, zupełnie wywłaszczyć. Do Peters- 
burga ma wkrótce przybyć i Berg, ale tylko w 
sprawie przedłużenia kolei warszawsko-terespo!- 
skiej o kiłka wiorst za Brześć. 


5 JI) 2" 1 ag | 
Posiedzenie sejmowe zd. 17. marca. 

Po odczytaniu protokołu .0 godz. -Yy, na 11. 
zapytuje wołiński co się stało z petycją 
jego gromady? Boczkowski, jako prezes ko- 
misji petycyjnej odpowiada, że ta petycja już 
jest zreferowana i przyjdzie do sejmu. gdy mar- 


szałek położy sprawozdanie komisji petycyjnej 
na porządku dziennym. 


Następuje odtzytanie treści nadeszłych od 
wczoraj petyeyj. FRI 

Poczem marszałek zawiadamia Izbę, iż se- 
kretarz Paszkowski nagle wyjechał, atrzyłnaw- 
szy wiadomość, iż jego ojciec niebo AOUN za. 
słabł A gdy i sekr. Grocholskięgo nie ma, z po- 


"wodu iż mu żona zmarła, więc wzywa marsza- 


łek Izbę aby przystąpiła do wyboru dwóch 
sekretarzy. Po małej przerwie , następuje 
wybór i skrutynium. Głosujących 75; | Sawczyń- 
ski otrzymał 72 a Geringer 71 głosów. 


Z porządku dziennego następują dalsze o b- 
rady nad zasadami ustaw gminnych. 
Na drugiem miejscu po reprezentacji powiatowej 
kładzie marszałek zasadę, czy każda groma- 
da ma być gminą, lub czy tam gdzie pojedyń- 
cze gromady nie mają dostatecznych sił, mają 
być ustawą krajową w' większe gminy łączone. 
Referent mniejszości 4Abyszewski zajmuje 
miejsce na trybunie, a ks. Ginilewicz za- 
biera glos przeciw łączeniu gromad z obszarami 
dworskiemi. 

Wężyk proponuje, aby całkiem rozpraw 
jeneralnych-zaniedbać,- ale -wprost=przystąpić-do 
specjalnych, bo czasu nie, mamy „wiele. Na to 
odpowiada Zyblikiewiezi'Zakrzewski, 
iż właśnie dla uniknienia szerokich rozpraw przy 
specjalnych rozprawach i zyskania czasu, wzoraj 
uchwalono rozstrzygnąć najpierw nad ogólnemi 
zasadami, czem będzie już rozstrzygnięte, który 
wniosek, czy większości czy* mniejszości, ma być 
podstawą. rozpraw dalszych. 


Marszałek mówi, iż 15 posłów zapisało 
się do głosu za wnioskiem większości, a 6 gło- 
sów zą wnioskiem mniejszości , on.więe po ko- 
lei po dwa głosy będzie dawał mowcom więk- 
szości a po jednym mowcom mniejszości. I da- 
je głos Stockiemu, włościauinówi, który jest 
przeciw wnioskowi mniejszości, bo go tak zro- 
zumiał, iż tu chodzi o połączenie gromady z 
dworem w jedną gminę. Przeciwko temu więc 
mówi i radzi, aby rzecz zostawiono dobrowol- 
nemu połączeniu się. ta. ia] 

Samelson mówi potem za wnioskiem 
mniejszości, Ks Gaszale wicez przemawia za 
wnioskiem Większości. : s 


„ W ogóle sziachty większa część i włošcia- 
nie i frakcja klerykalua są za tworzeniem gmi- 
ny z każdej gromady i z każdego obszaru, a po- 
słowie miejscy, inteligencja polska z-wyborów 
włościańskich, i mniejszość właścicieli dóbr jest 
za utworzeniem gminy silniejszej, aby mogła 
wykonywać istotnie swą autonomię. 

Całe posiedzenie zajmie rozprawa ogólna 
nad tą kwestją. Jutro zdamy sprawę. 


NN 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
cza się stenograficzne sprawozda” 
nie z 44. posiedzenia sejmowego. 
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Podziekowanie. 


Niniejszem składa Towarzystwo kasy- 
nowe w Brodach panu Baltazarowi Bło- 
ckiemu publiczne podziekowanie za bez- 
płatne udzielenie lokalów w swym hotelu 
na odbyte trzy tańcujące bale. 2131 (1—1) 


Kurs nauki pszezelnictwa 


według metody ks. Dzierżona 
jak w przeszłym tak i w tym roku otwar- 
tym zostaje od 1. kwietnia | 
w Korniowie, w obwodzie 
KOŁOMYJSKIM. 
Podpisany, były uczeń s. p. Lubienie- 
«kiego. zaO Pada ny” chlubnemi świadectwa- 
mi. kierujący od lat ośmiu zapro wadzoną 
pasieką dworską w Korniowie, wykształ- 
ciwszy już sam kilku uzdolnionych uczniów, 
przyjmuje uczniów na sześcio - miesięczny 
kurs teoretyczno- praktyczny pszczelnictwa, 
wraz z nańką stosowną robienia tułów. ZA 
oplatą półroczną z gory w kwocie 20 
zir: w. a, również na wikt, za oplalą 
10 złr. w. 8. miesięcznie. 


Przy należytem uzdolnieniu ucznia i mier-- 


nie sprzyjających okolicznościach 4 kapitał 

wkładkow y złe. przynosi najmniej 15 

procent ro ue czystego dochodu z pasieki. 
Benedykt Nowakowski. 

Bliższe wiadomości udzlela zarząd 

gospodarczy w Korniowie. poczta Ho- 
rodenka. 2.130 (1-3) 


Od kilku lat istniejący i upoważniony 
Zakład prywatny dla po- 
p a 
łożnic 
w Gracu (Styrja), Mariahilf 408, przyjmuje 
każdego czasu zamężne i niezamężne ko- 
biety, = całkiem odosobnione pokoje sa 
do rozporzadzenia ; przytem zapewnia SIĘ 
pod gwarancja zachowanie najściślejszej ta- 
jemuicy, również troskliwą opiekę lekar- 

2108 aka i domowa, a w 
Zakładzie ordynacyjnym 
nskuteczniaja się chirurgiczno-gynekalogi- 
czne operacje w słabościach kobiecych , 
dziecinnych % największa zręcznością, tak- 
że lecza się słabości w najkrótszym czasie. 
Dr. v. Waldhausel, 


magister chirurgii i akuszerji. 


Drzewo po- 


UW han cllu 
Feliksa Piątkowskiego 
przy ulicy Nowej l. 14, 
wydają się asygnały na 
bukowe lub grabowe 
DRZEWO OPAŁOWE. 
Sag miary lavowej TY stopy wysokości, a 
2129 6 stóp szerokości L 
gE po 12 złr. w. a.. TEŻ 
które jest na składzie przy ulicy Sykstu- 
skiej, naprzeciw domu pana F. Sid orowicza. 
roślin kwiatowych i drzew owocowych 
w wszelkich gatunkach. 

Zawsze kwitnące róże itd. itd. 
Msr. GIRAUD et COMP. 

Ogrodnicy, którzy właśnie z 
Paryża tutaj przybyli, posiadaja 
wielki wybór wszelkich gatun- 
ków roślin, kwiatów wazono- 
wych, do cieplarń i ogrodów. 

Róże ciągle kwitnące: w 500 gatun- 
kach, amaryłe, lilje, cybulki kwiatowe, na- 
Siona, rośliny cybulkowe z Afryki i Ame- 
ryki, które cztery do pieć miesięcy nieprze- 
rwanie Kwitną, i 

Calkiem cos nowego! Rzadkiej wiel- 
kości jabłka i gruszki (naturalne jabłko wa- 
ży 4 do 5 funtów). 

Pożyczki indyjskie w 12 gatunkach. 

Poziomki marokańskie. 

Winne macicy, wydające piękne grona 
stołowe w 25 gatunkach. 

Poziomki augielskie w 50 gatunkach. 

Drzewa kasztanowe z wyspy Karoliny 
w 12 gatunkach. 

Nowość z roku 1865. 
ziomkowe z Ameryki. 

Msr. Giraud uprasza Wysoką Szlachtę 
iP. T. szanowna publiczność 40 łaskawe 
względy. Magazyn znajduje się w ho- 
telu p. Langa, przy placu Macjackim 
we Lwowie. 2075 #5—T 

Sałsaparyli Colbert, 
Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych 
syfilistycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku. 

Cena flaszki 2 złr. 80 ent.; za opa- 
kowanie 20 ent. 
Dostać można 


we Lwowie u Z. 


RUKERA. w Paryżu w aptece P. 
Colbert, w Pasażu Colbert nr. 7, et8. 
Skład główny dla królestwa Polskie- 
go up. Galla w Warszawie, w Wil- 
nie u p. Chrościckiego. w Lublinie u 
e. Mazurkiewicza, 

runona Miczyńskiego. 


w Krakowie u p. 
1184 5—0 


FOSFOR 


AN ŻELAZA 


P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


Połączenie w stanie ciekłym pierwia- 


stków wyrabiających krew i kości, z jaką 
ten środek daje się assimilować przez najde- 
likatniejszy żołądek. wreszcie nazwisko za- 
szczytnie znane w dziedzinie umiejętności 
samego wynalazcy, oto są zalety, które zje- 
dnały tej preparacji uznanie w całym Swie- 
cie. Fosforan żelaza przywraca apetyt, uła- 
twia trawienie, uśmierza boleści żołądka, a 
najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpia- 
cych na białe upławy (lencorrhce) a gzcze- 
gólniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy 
idzie o rozwinięcie organizmu młodych pa- 
nienek cierpiacych bladaczke. 

Fosforan żelaza przywraca sily wyui- 
szezonym i używa się po krwiotokach, przy 
powrocie do zdrowia po ciężkich słavościach, 
dla osób wątłych, dzieci i starców. ałbowiem 
jest to środek przedewszystkiem toniczny i 
pokrzepiajsey: 1172 9—16 

Dostać można we Lwowie w aptece 
Zygmunta Rukera i w aptece A. Ber- 
linera. w Hrodach u p. i ranzos. 


W;zdawe;: Jan Dobrzański i Witalis W. $mochowski Główny współpracownik : Jan 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. marca 1866, 


AE TO OO ZE ZZO WOP ET 


"JH. WBU WEA A, 


e. k. najwyżej uprzyw. aparaty do zabezpieczenia 
kominów i do wentylacji, 
zaszczycone na wystawie przemysłowo gospodarczej w Hietzing, Mödling, Krems 
i w Linzu, aprobowane przez wysokie e, ke minita w wojny. 
E a g (lunkenfiinger-Apprs 
Aparaty zabezpieczające kominy gry ja apaia: 
gają wylatywaniu iskrom z kominów fabryk parowych i lokomobilów. 


Nasady na kominy. nie dozwalające wracać się dymu podczas 


najmocniejszego wiatru, 


Aparaty do wentylacji, sze rzady do rychiegos wypis 


szczenia niezdrowych  miazmów, gą- 
zów, waporów i dymu z apartamentów kawiarni, szkoły, szpitalu, kasamń i war- 


sztatów. 
różnej wielkości, na 20, 30, 40 i 60 


Pompy do wina i piwa miar na minutę, nakoniec 
zatwory nadzwyczajnej konstrukcji do prewetów 


poleca 


«W 3a ha dih VN un m k, 


21201-6 Jugenieinr 1 wlażciciel przywileju w Wiedniu, Pra- 
terstrasse 42, % piętro, drzwi 13. kit 
t 


We Lwowie przyjmują zamówienia pp. Opuchlak i Nitsch. OI 


WA 
+ 


Prowizor aptekarski, 


poszukuje "posady stosownej. Listy franko 
pod adresem: „A. Z.“ Nr. 37. ulica Karmeli- 
cka, Kraków. 2128 (1—3) 


L4 
majęcia 
w kamienicy pod nr. 456 przy uliey 

2127 Halickiej : af 
SE ag z pomieszkaniem. 
zal z oranżerją i pomieszkaniem 
dla ogrodnika. 
azaj ma iza na 4 konie i wo- 


Są le pet 


iDo WPI 


KE" A" właściciel lub dzier- 
R  żawca gorzelni mieć w 
swej gorzelui taki wydatek, iżby podatek 
od wiadra okowity na 83 — S+' Vrallesa. 
nie wynosił wiecej jak 3 ztr. 31 kr. ze- 
chce się ezy osobiście czy Iłstownie po 
nauczenie sie sekretu za złożeniem 40) zir. 
w. a. zgłosić do Walezego W. i Jó- 
zera Kleina na Wygodzie, ostatnia po- 
czta Pilzno w Galicji; gdzie liczba udzie- 
lone; nauki i świadectwo przekonania się o 
prawdziwości tej tajemnicy zaprotokołowa- 
ne być winny. 2077 3—3 


ra Ey z 8 - 
Wies Jatwięsi 
w obwodzie Przemyskim 2 mile od Sam- 
bora I 2 mile od kolei w Jościskach. jest 
z wolnej ręki do sprzedania; ma pala vr- 
nego 240 morgów, łak 30, pastwisk 20, lasu 
dębowego 60 morgów, wszystkie grunta 
razem, propinacja czyni 400 złr. 

Bliższa wiadomość u Wgo adwokata 
Paulińskiego w Samborze. WIaścleiel 
odbiera listy pod adresem F. S. w U- 
h reach, poezta Sambor. 2109 2—4 


GEE 7 awiadomienie meiren arer p six 
ME” awia Oomienie towej Biasa ella mąż - nA = 
| : czyzu dam i dzieci ró- d> E 
iue] wielkości W „Centrai Depot dex ersten und ò, pm % 
grósten Leinwitische-Niederlutgeo und Nühan- ` m. 
stt in WVWien., Cuchilauben nr, 11, a to 2a poto» w „zm a 
wọ pierwotnej oeny. Za prawdziwość płótna ozystość, piękną E o — = 
| rohotą, ! dobry fason daje się porękę. I każda kupiona sziu S H = 
ka któraby się Die podobała będzie napowrót przyjętą. z p * 
Gotowe koszule mczkie, najlepszej ręcznej roboty - fk: 2 z) 
z bielonej przędzy gładkie. - . zamiast złr 300 tylko ałr. 1-50 z A + w y 
w lepszym gatunku, 2 zakładkami zamiast atr. 450 tylko atr. 2:30 s pin kd er 
irlandzkie lub rumburgskie. - . iast ztr. 6.00 tylko at w M 
rlan mburgskie _ zamiast złr. 6.00 tylko atr 280 <£ > CN BU 
rumhburgskie z ręcznej przędzy . zamiast złr 750 tylko złr. 350 H 2 Z% 
znajprzed. płótna rumb. roboty ręsz. zamiast złe. 10 00 tylko złr. 4.50 | e.” 5, = 
żotowe koszule dumskle, nnipiękniejszej roboty =..0$ „a 
Gotowe koszule mskie, najpiękniejszej roboty — Cm 
ręcznej i haftów. e = 2 MN 
Gtadkia ze sznurówką h . zamiast złr. 4.00 tylko złr. 1 90 = > P 
2 płótna szwajoarskiego z zakład. zamiast złe. 5.20 tylko złr. 280 c s= 
nowego fasonu z haftami w far. serca zsmiast złr 650 tylka złr 3.50 = [m ZE 
ni - — w = 
Eugenii z haftem nowego fasonu zamiast złr. 700 tylko ze 3:0] << 4 „= 
Marie Antolnetle ze stanikam|i zamiast ztr. 0.50 tylko złr 300 r AA a zs bi 
Yiotoria haftowane w Valencien . zamiast złr.1600 tylko złr. 700 „l = z 4): 
Nin nowsze negliż kl damskie i do (rvzowania. | £ Z Aa S 
Negliżyki najao. 2 najlep. perkalu zamiast ztr 1450 tylko złr. 550 | —— R 
l2 HR A, Rar 1. A AER zamiast złr 18 0n tlko złr 8.50 | p = = — a E 
Majtki damskie z Shirtingu „ zamiast złe 100 tylko zr 20) | (3) Z ozmiraz S 
1 płócienne z haftami zamiast złr. 600 tylko ztr. 2-30 | |-| papan 5 E 
Gorsety gładkie É . zamiast złe 550 tylko złr 280 = z zt 

Gorsety najmodniejsze haftowane zamiast złe. 1200 tylko zł”. 550 > kaimi ET EC 10 
Koszule damskie nocne z długiemi rękawami po 3, 3.50 do 4 złr Š e G, © 
IDA. a elki « T RZ FEA p An d 
3009 Kalesony mezkie z najlepszcezo plátna 5—1: am Ga o a 
po lzłr. 2% cnt. 1 złr 50 cent, rumburgskie po 2 złr. 20 ont m z — Ti 
Wehy irlandzkie 48 łokci . zamiast złr 34 tylko ztr. 17 = Aam e 
Weby rumburgskie 50 łakci zamiast ałr. 00 tylko złr. 24 a — w 
Chustki do nosa półtuzina po 1. 150. 180 do 9 ałr. J = |" 2) rz; 
Chustki w lepszym gatnnku i hatystowe pół tuzina po 2 złr. i 2.50 z o 
- psr ai trl t D 
< 

— 

ze 

x 


-T 


ast f, 


wal. 


p 


cenie 225 zir. i 249 zir. 


 ASYGNACJE 


ała kolekcja. 


Do dzisiejszezo numeru dołącza sle 


KF" CENNIK "mg 


herbaty, kawy, rumu, win krajowye" 

i zagranicznych, porteru, likierów fran- 

cuzkich i rozollsów gdańskich, mary. 
nat, sera 6 mięsiwa 


Juliusza Adama, 
właściciela handlu we Lwowie w rynku 
2132 1—1 pod 1. 54. 


€b uv icszecezemnice. 


Ninicjszem: czynimy Szanownej Publiczności wiadomo, iż od dnia dzisiejszego ceny świec 
parafinowych i natty znacznie zniżone zostały i notujemy : 


Podziękowanie 


panu Kajelanowi Kwaszyńskiemn 

2126 we Lwowie j 
za postawienie trzech mlocari, dwóch 
sicezkarń t młynka polskiego, z któ- 
rych maszyn jestem zupełnie zadowol- 
niona i każdemu publicznie je polecam. 
Julia z Czyzen hr. Qstrorog. 


1-6 


N. P. M. gatunck świece . è P P i 5 
Pr Jais R A E 5 r Menpe 
Secunda D - i kg S 
Tertia z u . è s . d Pwi 32 w 
Świece parafinowe dla użytku w gospodarstwie 1 gatunek 4 4 36a 
ko d " 
r n n » n » - A n » 32 " 
Ni Gi a>a«- Rz wyp apeli uaj RECA na ÉE 
Salonowa, czysta i bez woni s c A j miara wicdeń 
1 gatunku, koloru winnożółtego 4ge 3 . . are tak)" 
9 e 450 . . . A s . . e z e 
n 4 LJ LJ 


„Kupującym od razu 25 funtów opuszcza się rabat. 
fta niceksplodnjąca nie grozi Żadnem 
rancja fabryki. 


A [ Dodać tu wypada. iż nasza na- 
niehezpieczeństwem co do zapalności pod gwa- 


2086 2-2 
B. Landesberger et Comp., 


właściciele e. k, wył. uprz. fabryki świoe parafinowych, nafty i oleju we Lwowie. 


Główny skład we Lwowie w zabudowania hr. Skarbka; 
tudzież pomniejsze składy: w domu Dra Wolfa pod F 79 m. obok kantoru p. R. Domsa 
i przy ulicy Ruskiej w domu p. A. Lewakowskiego. 


Tal Gzanniiep jalas uniisżści w 


sprzedaje 


WALERJAN DWORSKI 


rękawicznik i bandazysta ze Lwowa, 
podczas jarmarku i przed nadchodzacemi świętami Wielkanocnemi 


ww Tarnowie, 


który tylko trwać będzie przez pięć dni i to mianowicie: 
rękawiczici różnego gatunku i koloru, bandaże dla cierpiących na rupture, szelici, krawatki, pulsa- 
resy, czapki letnie i zimowe, torby do polowania i Podroóożty, spodnie, kaftaniki i 
prześcieraciła ze akÓrki jelonkowej, poduszki saflianowe i inne, 
szczotki dp zębów, perfumy, wodę Prawdziwą kolońska, 
szeułoguwwisi i różne poreelanowe ładne rzeczy, §przeđaje 
uzyskać łaskawe względy szanownej publiczności. Miejsce sprzedaży znajduje się w domu p,- Gostkowakiego, 
krakowskiego u fryzjera pana, Kukiik w Tarnowie. 


U waga. 


grzebienie, 
uv taoy różnej wielkości, 
wyż wymieuioue towary po nadzwyczaj nizkich cenach, i spodziewa się 


naprzeciw zającdu 


Biorący naraz towaru najmniej sA 10 złr. jakiegokolwiek rodzaju, otrzyma stogowny 


rabat. Wszelkie zamówienia uskutecznia jak najtaniej i odsyła na mlejsca wskazane. 
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KASOWE 


Filii c. k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia e. k. uprzywił. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych. od 
9. do 12, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, ną. imię 
lub na zlecenie (Ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko, we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peazcie, Pra- 
dze i 'Vryeście wypowiedzialne i wypłacalne sa, i wystawiają się w kategorjach po 


slr, 100, zir, 500, zr, 1000.-»= 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . e Ą k 3 i . 4 od sta 
Ly vi za dwudniowem wypowiedzeniem . a $'/4530% 6 
» b „ ośmio " . . 5 n 


Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiednia, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem *'/, od tysiąca prowizji. 


Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 
Bliższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


Dobrzański. 


Odpowiedzialny redautor: Antoni Orzechowski. 


2099 1— 


O a) 
Druk Kornela Pillęra 


